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Z pow odu ponow nego  p o d ro żen ia  p a p ie ru  

o r rz  w szelk ich  m a te ry a ió w  d ru k a rsk o -te e h -  
n ieznych  je s te śm y  zm uszeni podn ieść  p re n u ­
m e ra t!  n aszego  p ism a; n ie  liczym y tu  n a  
w y ró w n an ie  kosztów , a le  chcąc um ożliw ić 
da lszą  eg zy stcn ey ę  je d y n e g o  p ism a  illu s tro -  
w anogo , s ta ra m y  się p okonać  m ożliw e t r u ­
dności. Licząc n a  w yrozum iałość P. T. Czytel­
ników , w obec ciężk iego  powożenia obecnej 
p o lsk ie j p ra sy , ufam y, żo n ie  odm ów ią nam  
dalszego  p o p arc ia .

P ren u m era tę  p rzesy łać  należy  w p ro s t' do 
Adininisf Gracy? naszego  p ism a : Kraków
XV., ulica Kazimierza Wie|£ci£go (da­
wniej Nowowiejska! 95 (dom  w łasny).

P r e n u m e r a t a  w ynosi w raz  z p rzesy łką  
pocztow ą:
Rocznie ................................................ Ł1 592 80
Półrocznie  ......................................„ 29G 40
K w a r t a l n i e .......................................... „ 148 20
Pojedynczy  egzem plarz  . . . . „ 12 *—-

nie myśli się bawić w żadne sentymenty, kierować 
s.ę bądzio tylko swym inrar.iscm i postępować tak, 
jek to uważa za najkorzystniejsze dla siebie. Re­
szta świata, dzięki następstwom wojny, poddana 
w zależność polityczną, i ekonomiczną od Nowego 
Świata, musi się, cucąc nie chcąc, z tern pogodzić, 
zwiarzcza, że bez £moryk?ńsk'-ej materyainej po­
mocy nie dałaby sobie rady. R .ąd Stanów Zjedno­
czonych zdajo sobie sprawę z położenia, wie do 
brze o s « oj przewadze, ale jej nie nadużywa, za*

Zamiarem p. Bourgeois jest zorganizowanie wiel­
kiego krrdytu dla rolski. Kredyt ten byłby uty ty  
na odbudowę przemyśla polskiego, oraz na ndsie- 
lenie wydatne pomocy rolnikom polskim przy za­
siewach i zbiorach tegorocznych.

W  ciąga kilkudniowego pobyto w  Warszawie 
przyjęty był delegat rząda amerykańskiego przez 
Naczolnika' Psństwa Piłsudskiego, konferował tsż 
z wiela wybitmmi osobistościami z naszego świata 
politycznego, przemysłowego i finansowego. Na

Prem ier frincnsk l w sprawie poi ’k ło |: Prezydent Przypo owanl* M u tjB tó w  de p lebiseyta Widokówka wydana przez hakttystów
francnifciej-Izby deputowanych Lnegnes, prnskich przedstawiająca niemieckie dzieci, stające do obrony Śląska przed Polakami.

Psiitycz^e
w ^ a ra z a w ie .

Stany Zjednoczone Ameryki północnej zajęły 
w ciągu ostatniej wojny światowej nader wybitna 
stanowisko, a to giówuio dzięki polityce Wus-sna. 
która jednak, z powodu opozy-yi, j»ka się wytwo­
rzyła przeciw niema we wiasnej jego ojczyźnie, me 
mogła być konsekwentnie do samego końca prze­
prowadzoną, na czem może nawet najlepiej wyszedł 
a wiat cały, tak czy o was opanowany najzupełniej 
na każdem pom przez Stany Zjednoczone. U dyby 
Wilsoa był się utrzymał n stein w dalszym ciągu, 
zależność ta stawałaby się z każdym uniom przy­
krzejszą i, kto wie, czy nie byłaby si$ przyczyniła 
wcześniej lab później do wywołania nowego jakiego 
konfliktu.

Głównym ącwsdem niezadowolenia obywateli 
Ameryki północnej z polityki, reprezentowanej przez 
Wilsona, byta Liga Narodów, mająca sti-ć się naj­
wyższym trybunałem światowym, mogącym wglą­
dać w sprawy wewnątrzne wsoydtkicn państw. 
A tego sosie właśme Ameryka nie życzy, trzy­
mając się zasady Montoe’go, że „Ameryza jest tylko 
dia Amerykanów", a ż..daa jakaś tam Liga Naro- 
uó'w nie mn prawa mieszać się w jej stosanki 
i sprawy. T'. zasadę wyznają wszyscy amerykańscy 
republikanie, któ.zy objęli po demokratach ster wła­
dzy w swe ręce.

Zmiana na fotelu prezydenta Stanów Zjedno­
czonych nie pociągnęła przecież zbyt daleko idących 
różnic w stosunku do reszty Koalicyi i wcgóie ca­
łego świata. Hardmg oświadczył wyraźnie, ze trak­
ta t wersalski musi być wykonany, pozatem je­
dnakie dał wyrsźaie do zrozumienia, że Ameryka

Polityozne odwiedziny w W nrsztw ie: Konferencya Naczelnika Piłsudskiego z delegatem rządn amerykauskwgo
senatorem Mac Cormickiem.

chowając wszelkie formy przyzwoitości, by nie dić 
nikomu zbyt odczuć owę zależność, bądź eo frądź 
dla drugiej strony niezbyt przyjemną. .

A niema dziś psństwp ń» świacie, które nie by­
łoby dłużnikiem Ameryki. D j nich należy natura! 
rie”’ Polska, mająja wobec stanów Zjednoczonych 
bardzo daleko idące zobowiązania.

Z ramienia rządu Stanów Zjednoczonych przy- 
był w drugiej poiowie grudniu do W arszawy wy­
bitny polityk, członek ssnatu M:ic Gormick. Celem 
jego podróży było rozpatrzenie się w miejscowych 
stosunkach, oraz omówienie z docydującemi sferami 
jpclskiemi naj ważniejszych spraw politycznych i eko­
nomicznych. Niezwłocznie po przybyciu do W ar­
szawy odbyt oa konfdFoucyę z pi Alfredem Bour- 
geois, przedstaw.sieiem wielkiego syndykatu hmo- 
rykrńskiego. Konferencya między dwoma Amary- 
kanin&mi dotyczyła spraw pierwszorzędnej wagi.

cześć gościa odbył się u ambasadora amerykań­
skiego Gibsona galowy obiad, w którym wzięli 
liczny udział przedstawiciele wszystkich sfer.

P n i le r  Iraiciskl i  spranie polskiej.
Następca Mlleranda na stanowisku prezesa ga­

binetu i ministra spraw zagranicznych we Francy), 
Ltuguee, po raz pierwszy od chwili objęcia swych 
fankcyi zabrał ofieyalnie i wyczerpująco gios w  spra­
n ie  polskiej, oraz stosunków jakie panują miraży 
Franeyą a )lską.

Jeżeli :ię zważy, te  Francya jest jedynym na* 
szym choć nie bezinteresownym poplecznikiem w gro- 
ni o mocarst w koalicyjnych, oświadczenie to nabiera 
dla nas wielkiego znaczenia, stwierdzając w  piefor- 
szym rzędzie, że, poinimo zmiany w osobie kiero­
wnika francuskiej polityki zagranicznej, kierunek jej


